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Naszym kochanym Parafjanom przesyłamy najszczersze 
życzenia szczęśliwego i błogosławionego Nowego Roku

ks. Mieczysław Skonieczny
proboszcz

ks. Tadeusz Borzych 
ks. Antoni Fiutak 
ks. Ignacy Klimacki

Owszem, będziemy hojni1, złożymy 
Jezusowi życzernią i  podarunki!.

Będziemy życzyć Zbawicielow i na­
szemu, by Go wszyscy kochali calem 
sercem, okazując. Mu mifłość dobremi 
uczynkami

Będziemy Mu życzyć, by Królestwo 
Jego ogarnęło wszystkich, hy nikogo 
nie było, roby nie chciał należeć do 
tego Królestwa i  p d o ić  w oli N a j­
świętszego Króla,

Na Jezusowe Imieniny.
W  ośm dni po urodzeniu nadaino 

według przepisu prawa Mojżeszowego 
Boskiemu Dzieciątku im ię Jezus. 
Ósmy dziień wypada na święto Nowe­
go Roku.

Imię Jezus! Przedziwne i potężne 
im ię!

Św. T iotr rzekł do chromego: „W  
talię Jezusa Chrystusa Nazareńskiiego 
wsiaó i  chodź!11 A  chromy wyskoczyw­
szy stanął i chodził, chwaląc Boga. 
Bo „jeden jest Pan Jezus Chrystus, 
przez którego wszystko11 — jak stw ier­
dza św. Paweł w  liście do Koryntian.

Tenże św. Paw eł powiedział do sza­
tana, który w  Filippach opętał dziew­
czynę: „Rozkazuję c i w imię Jezusa 
Chrystusa, abyś od milej wyszedł". 
I wyszedł tejże godziny, jak poświad­
czają Dzieje Apostolski^. Bóg bowiem, 
jak to pięknie powiada dalej ten wilel- 
k i Apostoł: „w yw yższył Jezusa i  daro­
wał Mu imię, które jest nad wszelkie 
im ię. aby na im ię Jezusa zginało się 
wszelkie kolano na miiebie, na ziemi 
i pod ziemią ii żeby wszelki język w y­
znawał, że Jezus Chrystus jest Panem 
ku chwale Boga Ojca11,

przekonujesz m ię jeżeli) nie usłyszę 
słowa Jezus. Jezus 10 miód w  ustach, 
to melodja dla ucha, to rozkosz dla 
serca".

Im ieniny Jezusowe! Czy na tę myśl 
nie zadrga gorącem uczuciem nasze 
serce? Przecie to im ieniny Boga-Czło- 
wieka, który siał się naszym Odkupi­
cielem, nauczycielem, przewodnikiem, 
przykładem, ofiarą za nas na krzyżu. 
To iimileniny towarzyska naszej ziem­
skiej wędrówki, został przecież z nami 
w ukryciu eucharystycznym, by nas 
wzmacniać, pocieszać, karmić. To 
im ieniny najlepszego przyjaciela, któ­
ry nigdy nie zawodzi, ale zawsze dzile- 
lij naszą dolę i  niedolę choć w sposób 
zmysłami niedostrzegalny. To im ieni­
ny naszego brata najczulszego, co stał 
się dla nas człowiekiem takim  jak my, 
i  dał nam swą Majtkę za matkę i opie­
kunkę Czy dla takiego Solenizanta 
.iie znajdziemy nic w  sercu naszem? 
Czy me złożymy Mu życzeń, czy nie 
zaniesiemy podarunków?

Będziemy życzyć Jezusowi w  szcze­
gólności, by wszystkie rodzitny kato- 
liuckie były jak najdoskonalszem od­
biciem Najświętszej Rodziny w  Naza­
recie.

Dary im ieninowe także zaniesiemy. 
Stać na nie nawet najbiedniejszego, 
Zbawiciel bowiem ciilczego n ie pragnie 
tylko serc naszych. Na; nic Mu wszy­
stkie inne dary nasze, i ośli brak w  
nich serca „Synu, daj m i serce tw oje !11 
—  woła do każdego z nas. A  więc 
daimy Mu ochotnie nasze serca przez 
pełnienie Jego przykazań — przez su­
mienne wykonywanie codzień drob­
nych obowiązków stanu naszego — 
przez troskliwą straż nad sobą, by się 
ustrzec w szystkiego, co serce plam i — 
przez gorliwe zainteresowanie się 
sprawami Bożego Królestwa na ziemi. 
Dajmy ziawsze wszystko ochotnie, bo 
„ochotnego dawcę Bóg m iłu je11.

W zyw ajm y imilenia Jezus z czcią 
i  m iłością przez całe życie, a  z pewno­
ścią będzie ono też oetatniem słowem 
naszem na ziem i i  piierwszem w Kró­
lestwie uiebieskiem.

Program pracy na nowy rok.
Im ię Jezus było i  jest mocą i  rado­

ścią świętych it pobożnych chrześcijan. 
„Suchy jest —  powiada św. Bernard 
—• pokarm duchowy, jeś li n ie jest po­
lany tern im ieniem, niesmaczny jest, 
jeśli, tern im ieniem nile jest posolony. 
Jeśli1 piszesz dzieło, nic znajduję w 
nilem mądrości1, jeżeli n ie wyczytam 
ta,n im ienia Jezus. Jeśli nauczasz, nie

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z te­
go. że rok ubiegły był w życiu gospo­
darcze m Polsk i bardzo c ię żk i Kryzys 
dal się wszystkim  dotkliw ie odczuć. 
Na polu życia religijnego m ieliśmy 
ataki na rodzinę chrześcijańską i  na 
naukę relig.il w szkole przez znaczne 
ograniczenie przeznaczonych na nią 
godzin. O ile pod względem gospodar­

czym nie miał ubiegły rok żadnych: 
przebłysków ku lepszemu, o ty le  na 
po'u pracy religijnej możemy zapisać 
k ilka dodatnich zdarzeń głównie dzię­
ki stałemu, choć powolnemu, organi­
zowaniu się Akcja/ Katolickiej.

Z takim dorobkiem wchodzimy w 
rok 193»:.

Nie mamy się co łudzić nadzieją, że
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Kalendarzyk
Niedziela, 29. 12. Wśród oktawy Bożego 

Narodzenia. M m  św. zawiera trzy mo­
tywy: 1) Naród żernie Chrystusa; 2) już 
przepowiednię cierpień i  -3) WiieŁakaoc.

Poniedziałek, 30. 12. 6-ty dzień wśród okta­
wy B, Narodzenia.

Wtorek, 31. 12. Św. Sylwestra Pap. Św.
Sylwester, papież (pc* ś. MelcMMesie) 
od314—335. Za niego (Kościół wyszedł z 
katakumb i zaczynał rozwijać d®iatail- 
miość misyjną apioilogetyazną, toołogicicmą 
i literacką. Sylweister hyl przyjacielem 
ces. Kioinistianlynia W., on także zaitwiier- 
diza sobór nicejski (325).

Środa, 1. 1. Rok 193S. Obrzezanie B. J.

rak będzie lżejszy. Przynajm niej na­
raz ie nic zmiany nie zapowiada. Spo­
łeczeństwo’ musi sobie postawić nie- 
tylko zasadę, że musii przetrwać, ale 
lakże drugą, że dołoży wszelkich sił, 
aby zmianę na lepsze przyśpieszyć. 
Społeczeństwo musi sobie radzić sa­
mo Ufać trzeba, że wąsiki! partyjne, 
które w ostatnich latach tak wyczer­
pały społeczeństwo i  osłabiły organi­
zacje społeczne i  gospodarcze, po tych 
ciężkich doświadczeniach pracy nad 
wydobyciem, się z kryzysu przeszka­
dzać więcej nie będą.

Na pierwsze m iejsce w  pracy go ­
spodarczej wysuwamy oszczędność. 
Społeczeństwo jest wprawdzie biedne, 
w idzim y jednak, że to biedne społe­
czeństwo wydaje rocznie na alkohole 
mil jardy złotych, utrzymuje kiłku- 
dziesięio-tysięczną armję szymkarzy,

liturgiczny.
i Oktawa B. Narodź. Dzfeiiejsiae świę­
to''przedstawia pewną rozmaitość przy 
swem prostem ujęciu zdarz cm i a. opisa­
nego bairdizo krótko w dzisiejszej eiwian- 
gellji, Oto dziś zaczyniamy rok cywiiłny. 
Liturgia tyle tylko nawiązuje d© tej 
zmiany, że ten dzień jest świętem makaj- 
aanem. Tajemnicą. dnia jest pierwsze 
przelani© krwi przez Zbawiciela przy na- 
daniiu mu iłmfiiemiia. Piienwsża bo jego 
ofiara. (■— ofiara poranna.

Czwartek, 2. 1. Oktawa św. Szczepana 
Męcz.

Piątek, 3. 1. Oktawa św. Jana Ew.
Sobota, 4. 1. Oktawa śś. Niewinniątek.

znachor!zi pieniądze na najnowsze mo­
dy. leszcze więc jest na czem oszczę­
dzić. Niech każdy przeglądnie sumien­
nie swój budżet, a zobaczy, ile się jesz­
cze na to wszystko wydaje. Jeśli skarb 
państwa straci trochę dochodu z mo­
nopolu wódezanego, to  zaoszczędzi w 
wydatkach na policję ii więzienia, bo 
dla trzeźwych ludzi tego wszystkiego 
nie potrzeba.

Jako dalszy punkt należy postawie 
spolszczenie handlu. Praca to długa, 
ale konieczna. Setki tysięcy rodzin 
polskich mogłoby tu znaleźć uczciwy 
chleb, którym tuczy się dziś obcy nam 
żywioł. Hasło: „Swój do swego" tnie 
może być nigdy zapomniane. Żydzi 
dawno już to hasło u siebie przepro­
wadzili, w sklepach katolickich nie 
kupują, pracą katolików tylko z ko­

nieczności się posługują. Niech nam 
służą za przykład.

Istniejące już organizacje ii działa­
cze społeczni m ają więc, jak widzimy, 
szerokie polo do działania.

Na polu religi.jnem weszliśmy w 
walkę o katolicki charakter małżeńst­
wa, a więc także rodziłby. W alkę tę 
musi społeczeństwo katolickie wygrać, 
a wygra ją  wtedy, jeśli nie poprzesta­
nie na proteście, a nadal czuwać bę­
dzie.

Organizacje katolickie obejmują 
jeszcze zbyt małą ilość wiernych. W ie ­
lu patrzy na nie z niedowierzaniem, 
ilnni obojętnie, innym zdaje się, że są 
niepotrzebne, bo przecież rząd n ie do­
puści do krzywdy Kościoła i religji. 
A taki na katolickie małżeństwo otwo­
rzy ły  niejednemu oczy na niebezpie­
czeństwa, grożące religjli. Chodzi tylko 
o  to, aby nie stanąć teraz w  pół drogi, 
ale zaciągnąć siię w  uświadomione 
szeregi katolików i stać kam ie nie 
tylko w obranie, ale także w ataku. 
Potrzebują wzmocnienia wszystkie 
organizacje katolickie, szczególnie zaś 
czekają na opiekę ze strony starszych 
katolickie stowarzyszenia młodzieży.

Poparcie katolickiej prasy, rozwój 
czytelnictwa religijnego, muszą rów ­
nież stałe leżeć wszystkim na sercu

Rzuciliśmy tutaj kilka najogóln iej­
szych myśli w  tym celu, aby jie przy­
pomnieć ii zachęcić do ich wykonywa­
lna. Choć często powtarzane, n ie są one 
iednak przestarzałe i  społeczeństwu 
ulgę przynieść mogą Oby dobry Bóg 
dał nam szczęśliwych wykonawców!

Pan Wszędobylski pisze:
Z pasterki.

Jak ślicznie są i  radosne święta 
Bożego Narodzenia! Człowiek staje 
u Żłóbka Jezusowego i  wyznaje głębo­
ką w iarę w Bóstwo Syna Bożego, Zba­
wiciela naszego! A  jakże piękne są na­
bożeństwa w  Boże Narodzenie, szcze­
gólnie pasterka o północy!

Tradycyjnym  zwyczajem  poszedłem 
w Boże Naradzenie razem z Gerwa­
zym na pasterkę. Kiedyśmy próg na­
szej wspaniałej św iątyni przestąpili, 
trącił mnie Gerwazy w bok i  powiada:

—  Czujesz, jakie ciepło nas ogarnia 
w kościele?

— Naturalnie, że czuję! To od tych 
nowych ładnych piecy, które dla na­
szej wygody nasz czcigodny Ks. P ro ­
boszcz sprawił. A le  teraz mlile przeszka­
dzaj, tylko chodź za mną!

Ścisk w kościele był ogromny; ja 
jednak postanowiłem sobie, że dotrę 
przed w ielk i ołtarz, ażeby lepiej w i­
dzieć uroczystą mszę z asystą. To mi 
się też udało — coprawda z w ielk im  
trudem, bo kościół był szczelnie zapeł­
niony wiernymi. K iedy północ wybiła 
na zegarze wieżowym, ołtarz zajarzył 
się oil zapalonych świec ołtarzowych,

zapłonęło oświetlenie elektryczne 
il w ielk i ołtarz stainął w  morzu światła! 
Po za śliczny dla oczu obraz!

W tem  odezwał się dzwonek przy 
zakrystji i wyszedł przed w ielki ołtarz 
orszak asysty: szli m inistranci w czer. 
wonych płaszczykach i1 pelerynkach, 
za nim i diakon i subdiakon w  złoci­
stych dalmatykach, a ma kocńu w zło­
cistym ornacie celebrans: Ks. P ro­
boszcz. Szaty liturgiczne mileniły się 
w powodzi światła jak w  słońcu. N ie 
mogłem oczu oderwać od tego piękne­
go widoku Rozpoczęła się pasterka.

Ja wydobyłem z Mieszeni mój uko­
chany Mszał Rzym ski i  zacząłem czy­
tać Introit: „Pan  rzekł do ramie: Tyś 
jest Synem Molim: Jam Ciebiie dziś 
zrodził11. Tak się rozpoczyna pasterka!

Modliłem się żarliwiite z Mszału, łą ­
cząc się z akcją liturgiczną kapłana. 
Z chóru rozbrzm iewały przepiękne 
kolecidy, śpiewane umiejętnie przez 
nasz chór kościelny.

Po  ewangelji! na kazalnicę wstąpił 
ksiądz profesor J a r o c k i .  M ówił 
ślicznie o radości i  m ocy Bożej, ja­
ka ku nam idzie od żłóbka. Kościół 
cały słuchał w  skupieniu. Natchnione

słowa kaznodziei zapadały głęboko do 
dusz!

Muszę przyznać, że tym  razem tru­
dno mi było odczytać wszystkie mo­
dlitwy z mego Mszału, bo ustawicznie 
oczy moje z wracały się ma rzęsiście 
oświetlony otłarz, ma celebransa i  na 
całą asystę Starałem się jednak łą­
czyć z akcją liturgiczną kapłana. Było 
mi przedziwnie błogo i  radośnie na 
sercu Dusza czuła się podniesioną 
z ziemi do Boga — jakoby w przed­
sionku nieba!

Kiedy pasterka się skończyła, od­
szukałem przed kościołem Gerwazego, 
który mi1 gdzieś w  tłuimile zaginął, 
i  wracaliśmy wspólnie do domu, dzie­
ląc się przeżytem i codopiero podniosłe- 
mi wrażeniami religijnemi.

Obaj byliśmy tego zdania, że miie- 
masz piękniejszego nabożeństwa, jak 
właśnie pasterka o północy! Tak w i­
docznie wszystkie w ierzące polskie 
serca sądzą, bo kościoły na pasterkach 
są zawsze zapełnione wiernymi tak, że 
ir.ie mogą się pomieścić w  ich murach. 
Gerwazy jeszcze dodał ma koniec, że 
najbardziej podobało mu się Ite  missa 
est zaśpiewane tak pięknie na m elo­
dię krakowską przez ks. Borzycba.

Wasz uniżony sługa
Wszędobylski-
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Odnów abonament na „Tygodnik Kościelny"!

Za gwiazdką betlejemską.
Uroczystość Cltry.-cu*o\vyi.eh urodizm 

cioroiczmiib silą iSjwleigio :! enemenila wy woł uje 
nastrój radosnej ziadlumy 4. -ńadSżfM; wito. 
wia w  semoa, ludaklite, ćtóetcięcą wprost uf­
ność, która popraeź pamiątkę, ZbawdioMto- 
we go dziecięctwa, spływa u topi we wraż­
liwości ludzkiej lody przyziemnego- stępie­
nia na sprawy Boskie... — O, jakże tiem 
promienny powiew rądioisuiega olśnienia 
i  rozgrzania, w tych ziwfesBcHa: tak cięż­
kich czasach, jesti nilem1 nieizbędmy!

Ile to utrapień ii smutków1 -zmorami, tina- 
pil i  dławi niaiaze ucizuciia ii lepsze] radośniej­
sze wzloty i  porywy umysllu i wioli.

Niema nigdy mai świiecile pełnego szczę­
ścia i -ziadowiollienhia,, ale szczególnie w1 cza­
sach dizisiieijsizych niema: bo nożlibzne 
{przykrości i  smutki, zimairitlwilemia i. ndie- 
sBezęścdia, 'Zalaimatniilai di doświadczenia cięż­
kie „.chiodizą pio ludżiiatch" dziś więcej niż 
dawniej, niż nawet] łat poprzednich- Te 
rozmaite ,,uciisfcif‘. nękają maisz spokój 
dl mącą wszelką radość; sprawiają, iż w 
życiu codziieminem jedni drugim robfimy 
jakby psotne „węzły" wywołując© zgrzyty 
,ii izadraśnięcia — a sławią Apostoła: Jedni 
drugich ciężary maśle!!©", brzmią wśród nas 
obco, i  nateraziumliaie.

Otóż ten potężny: polwiteiwi boskiej radot- 
śdf, rodzącej ufność„ który idzie z uroczy­
stością urada:n Boga-Dzieciny i drga) na 
nutach tootand, o-żywila-jąc masize siercia ii je 
ulepszając, j©sti jiakby -ciepłem wias-enn-em, 
które idb laitńi rozbudza i  rozgrzewał bryłę 
świlaitlai. Powstaj© iwdęo w  niasizych sercach 
•ii duszach tiem błogoisłiowiony wstrząs i oży- 
rwtiietmii©:, co, niietylfoo, dobrych roizeizuia roB- 
pamiiętyiwlaniiem .wielkich tajemnie Bożych; 
co niiietylko otuchą podnosi: strapionych 
■i przygnębionych; lailte też w  sercach obo- 
jęitnośc-iią kamieniejących di w myślach 
chłodnych krzesz© iskry nadizdieil i -pogo- 
dintóeijsizyich ucziuć, rodzi noiwią odwagę na 
drogę życiila, wiodącą w przyszłość bezpie­
czną, To błogosławione ©lśniente jest tak 
mioicm/e ,ś powszechne, i(ż> nieraz kruszy za­
pory pychy ii lamii© lady zobojętaileniiai po­
między ludźmi^ iai nawet serca spodlone 
porywa, ii przetapia promieńmi: dobroci) 
malweit z oczu podlle na śiwlilait patrzących 
wiyioiislka częstokroć Izę szlachetną, łzę pra­
wdziwej! radości iii ufności! w> Bogu:. Riok- 
roczmiie' z uirodzitniami Chrystusa Zbawic-Ma 
świiHit na nowo> się odradza,, niby w  reko­
lekcjach samoczynnych i radością się 
wileńicizy wsziego stworzenia.

Te owoce Godnych Świiiątl powinniśmy 
z całą świadomością ii wdzięcznością pile- 
lęgmować zarówno u isilehi© samych, jiak 
i  wśród swoich najbliższych, a odpoWiie- 
dntto -także w  społeczeństwie szerokiem. 
Nilech radość z Bo-żego Narodzenia wszę- 
dlaib plynte; niieich napełniła serca i- umysły 
nileich rodzi: wiarę), ufność i  miłość! Niech 
-się ocknlitei społeczność niaiszai i świiait! z 
przyziemnego przygnębienia, a niech olcz-y 
Wznosi u-finife ku wyżynom iwślad zai gwia­
zdą betlejemską, kędy tron Boiga-Narodzio- 
megoi r— sikąd przychodź! z,bawienie. Toć

Chrystus od) kioliehkii, aa którą miał żłóbek 
lichy, aż pól swe -wywyższ,emiie, ma krzyżu, 
dobrz© poznał jako eizłioiwjiiefc .wszystko to, 
co ludziom: -dolega, iloh boffiij, rań,| ich serca 
iii targa miimi' W trudach i  lanioja-ch, smut-' 
kaich i uitnaplileniiiach.1.. Niai to1 zatem iwszy- 
stikoi osłodę, radę ii wyrównania przynosi 
nam Bożej Narodzenie. Naisza, tioi zaś rzecz 
i, od maisi zależy, by odnieść korzyść!

Gdy to przeróżne uczucila, ii myśli skłębią 
się w -sercach, naszych przy opiaiku, przy 
stole wigilijnymi, jakkolwiek V— suitio1 czy 
ubogo, czy skromni© — nakryty -on będzie, 
czy choćby nawet smutną tęsknicą pustka 
-z głodem z tafli stołu patrzała -— po mni j - 
my oi tern-, ilżeśmy1 wszyscy dziećmi jedne-

Oto pytanie, które zaprząta głowy 
wszystkich pa raf jam. Trudno na nie

Nadarza- się sposobność mi-etylko 
wspaniałej uczty duchowej, ale także 
smeimienia dobrego uczynku. Gzysty 
bowiem zysk przeznaczony jest ;na bu­
dowę parafialnego Domu Katolickie­
go. Ceny wstępu są bardzo przystępne. 
Wynoszą 30 gr. do 1,50 zł. od miejsca. 
Zatem i  najbiedniejszy z parafjam ma 
możność zobaczeiniila jednej z najlep-

Gwiazdka dla ubogich.
U Pań Wincentek, u Konferencji Męskiej, 

w Wydziale parafialnym Caritas.
Tradycyjnymi zwyczajem urządziły Pa­

rnie WintcemiMI w pondledailaitek, dnia, 22. 12- 
©i -godz. 8,30 w ochronicie mai Ofcoilu gwiaizid- 
fcę dla: swoich ubogich.

W  zapełnionej po 'brzegi, ubogimi ka- 
pldic y odprawi® iKa Proboiszaz Msizę św., po 
Ikitórej przemówił! w serdecznych słowach 
do: Pań Witooenttek il ubogich. Następnie 
rozpoczęły! Panie- Wttinioemitfcil ,zi p. przewo- 
dnitezącą Gertychową na -ozełe rozdizielać 
■gwiazdkę  ̂ Mfiimo coralz1 to trudniejszych 
warunków gwiazdka wypadła, tak sanno 
obficie j,ak poj inne łatiai. iPrzyezymiła, się 
do tego1 w: dużej1 mliterae iżbiórk-a piodcaas 
„Tygodnia1 funta". Obdarzono 218 osób, 
a, w  odzież- ziaopaltiraonioi 45 oisóto. Z rozja,- 
śraion-ymii obliezamn z wdzięcznością w 
sercu wracali ubodzy do domów -awioiteh-.

Niaazym zapobiegliilwylm ii nifeistirudizO- 
nym -Painiitomi Wimcentkiom miano wicie

go Bogn, którego —ino-dłih:wilie wzywamy: 
Ojcze nasz... Święć -się iimię Twoje!... chle- 
ba naszego powszedniego- daj nam dzi­
siaj!... j- zbaw nas ode złego...!— Pomnijmy
też ói tych, ikitóirym -góirtoj śiiię powodzi, niż 
nami...

Jeśli] uroczystość niarodziin Chrystusa 
jest oikreisem odlrodziemiia- weiwnętrznega, 
przieifcrząśnlijmy tieidy swoje- -sumienia, jako 
-katolilcy i  jaka Polacy. Idźmy w -duchu 
za gwiazdą betlejemską dó żłóbka, ale- pa­
miętajmy, iż- wyzbyć isię powinniśmy wszy- 
skiegOv co -się, nile1 gadzi z -mianem wy­
znawcy Chryisitusoiwiego!, katolika, albo, też 
Polaka; wtedy bowiem mapc-wno mehl li­
nek nasz przy Żłobku miłym Zbawielieioi- 
■wi będzie-; wtedy wyprosimy błogosławień­
stwo Boże- sobie, najbliżisizym swo-im ,i spoi- 
łeczeńsitwu 4 Ojczyźnie całej.

tym-, które, przysporzyły fundUiszów podczas 
„Tygodnia funta" naileży się gorące uzna­
nie ,za, urządzenie- tiak pięknej gwiazdki!.

Konferemcja Męskiai św. Wincentego a 
Paulo obdarzyła gwiazdką swoich ubogich 
tegoż dnila popołudnilu o godz. 14,30 w: 
ognisku paraf jalnem. Obchód gwiazdkowy 
zagaił p. prezes LflsewskĄ, >a dostosowanie 
d/o, chwili podnioisiłe przemówienie wypo­
wiedział Ks. Pnobioiszez. Także il tu gwiazd­
ka wypadła obfiloite. Obdairzomo 46 ubogich, 
w których imieniu podziękował bardzo 
serdecznie Borowski.

Oprócz togo rozdziieliłą jeszcze Siostra 
z Wydziału parafjalnegoi , ,Cariltas“ licznej 
rzeszy ubogich gwiazdkę.

Ubodzy by® bardzo zadowołenil Z, otrzy­
manych podarków gwiazdkowych i ze 
łzami w oczach dziękowali) Ks. Pmboszczo- 
/wil, sw ote dohrodziiejioim .jj dobrodziiejikom 
za obfitą gwiazdkę.

Możemy- iprawidziiiwi-e- powiedzieć, że, -na­
sza paraf ja w tym roku bardzo dużo uczy­
niła, dla swoich ubogich na gwiazdkę.

Naszym .organizacjom charytatywnym

Dokąd pójdziemy wszyscy w uroczystość Trzech Króli?

niie odpowiedzdleć, gdyż wszystkim

„Zbawiciel światan

wiadomo, że w święto Trzech Króli 
odegrane będą poraiz pierwszy w Byd­
goszczy u spaniiiałe jasełka p. t.

szych jasełek, jakie kiedykolw iek uka­
zały się na scenie ainnaitorsklej.

Dlatego wszyscy — bez wyjątku — 
weźmiemy udział w akcji K, B. D. K. 
ii przyjdziemy w uroczystość Trzech 
Króli

na jasełka: „Zbawiciel świata", 
do wielkiej salj, p. Kowalskiego 

przy ul. Wrocławskiej.

Zaptać zaległe podatki kościelne.



Str. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 52.

W święto Trzech Króli przyjdź na jasełka p.t. „ZBAWICIEL ŚW IATA"!
Mafleży się za fen ogromny wysiłek służby 
bliźniego gorące uznani iie, a wszystkim 
ofjtanodBtWlciam serdeczne podzi ękowanie. 
Niechaj im, aa ito Doża Dziecina stakrotaiie 
wynagrodzi!

IW ten prawdziwie chrześcijański spo­
sób paraf ja nasza za pośrednictwem orga- 
mifzacyj charyitaityiwnych starała się ma 
gwflaizdkę przyjść wi pomoc swoim Miźniilm, 
osłodzić iim nieco niedolę, ażeby w radości 
mogli obchodzić święta Bożego Narodzenia.

Z ruchu bractw i towarzystw.

Z zebrania K. S. K. „Jutrzenka".
Ostatnie zebrani®, plenarne w tym roku 

odbyło się iw1 miledzatelę, 16 barn. w salce pan 
irafjalinej po nieszporach prizyi udziale Ks. 
Proboszcza | Ks. Borzycłm oraz licznych 
członkiń 3 ,gości. Interesujący kwadrans 
ewangeliczny mai temat: „Modlitwo, jaką 
być powinna, by była wysłuchana," — prze­
prowadził -Ks. Boirzych, następnie Ks. Bo­
rnych wygłosi® referat na temat: „W  25-itą 
rocznicę skoimul Marij Konopnickiej" wiel­
kiej rodaczki, która przez siwe prace poety­
cki© U przykład życia, budziła ducha na- 
rodowego- ii podnosalła z  nędzy gospodarczej 
a marailnej.

W  dalszym ciągu wysłuchano pięknych 
deklomacyj dziewczynek ii ciekawej no­
welki o odważnej dziewczynce. P. Prze­
wodnicząca zaprosiła wszystkich na obchód 
gwiazdkowy. Odśpiewaniem pieśni adwen­
towej) zakończono zebranie.

Z zebrania K. S. M. M. „Gwiazda".
Zebranie miesięczne lOidbyło się w czwar­

tek, 19 bm. o godz. 20 w  salcie parafjalmej. 
Zebrani© zaszczycił swą obecnością Ks. 
Proboszcz. Zebrani1 'Wysłuchali, kwadransu 
ewangelicznego oraz referatu wygłoszone­
go przez Ks. asystenta Biorzycha. Bardzo 
pożądanemu urozmaiceniem był śpiew pio­
senek ludowych i  stowarzyszeniowych 
wprowadzaniem, przez Ks. Barzycba. Na 
zebraniu nauczono silę dwu nowych pie­
śni. Ćwiczenie tych pieśni będzie isię od­
bywało na każdem zebraniu. Poleca1 się, 
by1 na każde zebranie1 członkowi© zabierali 
ze sobą zeszycik z ołówkiem, by mogli za­
notować tekst nowych i; iim nieznanych 
piieśni. Hasłem „Gotów" zakończono ze­
branie.

Obchód gwiazdkowy 
Kat. Kola Abstynentów.

Dómozmy obchód gwiazdkowy odbył się 
w  porailedzilałak, 23 tom. o godz. 18 w  ogni­
sku pairafj. Na całość programu złożyło 
siię przemówienie wstępne prezesa p. A. 
Muszyńskiego;, przemówienie gwiazdkowe 
iz życzeniami Kisi Borzycba ii kilka słów 
zachęty do dalszej ideowej pracy na polu 
trzeźwości Ks. Proboszcza, deklamacja, 
śpiew ikolend i  pieśni, ideowych oraz kon­
cert orkiestry chłopców! p. dyr. p. Ileizego. 
Jakkolliwalek obchód ten odbył się w 'ubo­
gich ramach programu i  w  małem tylko 
granie abstynentów, to jednak zostawił po 
sobi-e dużo mile, spędzonych chwil j! diaił

bodziec do wytrwania pad sztandarem 
„trzeźwych".

CHÓR PANIEN RÓŻAŃCOWYCH.
Obchód gwiazdkowy odbędzie się w  mie- 

dzdielę, 29 bm o godz. 17 w  Ognisku pajra- 
fjalmem.

Katolickie Stów Kobiet oddział „Han­
del i Konfekcja". Obchód gwiazdkowy od­
będzie się w  niedzielę, dnia 29. 12. 35 r. 
w  Ognisku Porafjataem.

K. S. M. Ż. „Promyk". Obchód gwiazd­
kowy odbędzie się w  poniedziałek, 30. 12. 
w sali p, Kowalskiego o godz. 18,30.

Chór kościelny „Moniuszko". Obchód
gwiazdkowy odbędzie się w święto 3 Króli 
o godz. 17-tej w Resursie Kupieckiej,

Straż Honorowa. Zebranie Straży w po­
niedziałek, 30 grudnia o godz. 18-tej w sal­
ce paraf jalnej. Wszystkich członków upra­
sza się o przybycie.

Ogłoszenia Paraijalne.

W  czasie gwiazdowym w niedziele 
i święta na Mszy św. o godz. 7-mej śpiewać 
będziemy kolendy. Codziennie od godz. 15 
do 15,30 będą dzieci śpiewały kolendy przed 
żłóbkiem. DzieciI Bierzcie jak najgorliwszy 
udział w śpiewania kolend.

Zebrania bractw i towarzystw

29. 12. Niedziela
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst róża 19. 

1. 1. Środa.
Żywy Róż. Ojców. Na sumlile asyst, róża 20. 

5. 1. Niedziela
Żywy Róż. Ojców. Na sumiiie asyst, róża 21.

Porządek nabożeństw.

29. 12. Niedziela w oktawie Bożego Na­
rodzenia
Ewangelja u św. Łukasza 2, 33—40. 

Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazanilemi. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św.
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dzieci 

z kazaniem.
Godz. 10,15 Suma z kazaniem.
Godz. 12,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 1400 Chrzty i  wywody.
Godiz. 15,00 Koileindy przed żłóbkiem.
Godz. 16,30 Nieszpory i różaniec.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 

7,45, 8,30 i  9,00.
Okazja do spowiedzi św. codziennie ©d! goi- 

diz/imy 7-ej ran©,, w dmli© przedświąteczne 
od godz. 17—19 i' o godz. 20.
31. 12. Wtorek.

Godiz. 171—18,30 Słuchanie spowiedzi św. 
Godiz. 19,00 Uroczyste zakończenie starego

roku: nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, kaziami© suplikacje, pro­
cesja i  Te Deam.
1. 1. Środa. Uroczystość Nowego Roku.
EiwiangeJja św. u św. Łukasza r. 2, 21.,

Godz. 7,00 Msza św. z .kazaniem.
Godiz. 8,00 Giicha Msza św.
Godz. 9,00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Sumia a kazaniem.
Godz. 12,00 Cicha Msza świ z kazaniom. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,30 Nilasizpary z różańcem.

2. 1. Czwartek.
Godz. 8,30 Msza śiw. z wystawieniem Naj­

świętszego Sairkamenitu i procesją.
Godz. 17—19 Słuchanie spowiedzi św. 
Godzina św. od 29—21.

3. 1. Piątek.
Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw. 

Serca Pana Jezusa.
Całodzienna adoracja Najśw. Sairkamentu 

od godz. 7 tramo do 7 wiiecz. O godz. 7 
rano wyst, Najśw. Sakr, z wotywą. 
Adorują od:

9 Panny różańcowe, róża 1—35.
$—11 Matki różańcowej, róża 1—60.

10— ilili Kat. Sfiow. Kobiet „Jutrzenka".
11— 12 Straż Honorowa.
12— 13 Trzeki Zakon.
13— 14 Panny różańcowe, róża 36—70.
14— 15 Matki różańcowe, róża 61 do końca. 
15?—,16 Dziiacii szkolnie,, Maiły Chór, Stow-

Dzi-etcięcitiwia Pana Jezusa.
IG?—-17 Stawi. Piań św. Wincentego, a  Paulo. 
1?(—18 Tów. Riototn., K. IS. M. M. „Gwiazda" 
18—19 Żywy Róż. Ojców i  Młodzieńców, 

Tow. śpiewu „Moniuszko" i K. S. M. 
O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń­

stwem z nauką i procesją.
4. 1. Sobota.

Okazja do spowiedzi św. od godz. 17—19 
i’ od godz. 20-tej.
5. 1. Niedziela.

Nabożeństwa jak w  zwykłe niedziele.

Podziękowanie.
Za inicjatywą Ks. prof. Majchrzaka 

i  ,p. prof. Białeckiego ofiarowała szkoła 
ćwiczeń przy Seminarjum Nauozyciielskjem 
dlia biednych dzieci 4 zł. i  124 sztuk odzie­
ży. W  dalszym iciągu złożyMl odzież p- 
Hillemlatnin i) p. Lipska; a p. Piekarski 30 
bochenków chtóba! i( p. N. N. 10 zł.

Ofiarodawcom składam śeirdecizne „Bóg 
zapłać". Siostra Adrjana.

DOBRE MYDŁO
musi

1. wydawać dobrą pianę
2. być ekonomiczne

w użyciu
3. nie niszczyć bieliznę
4. być dobre

Temn zaletami odznacza się mydło:

Reprezent. Kazimierz Rnge, Bydgoszcz.
Składnica i biuro Dworcowa 98, telef. 3580.

Nakładem kanceiarji kościoła św. Tiójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18,


